
nDrw^o»” wychodzi $ r&zy tysrodu. we wtorek, 
uswsrtek i soboty rano, — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zl % doręczeniem 1,61 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, % doręczeniem 5,05 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Obrali Iwydawnictwo JDrwecy" Sp.ao, p. w Nowemmieście,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 39 gr* 
w tekście na 2 i 0 «trenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr, — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te lefon u:  N o w em ias to  8.

Adres telegra MDrw$oaM No wemia sto-Poru orze,

Rok IX. Nowemiastc-Pomcrzef Sobola, dnia 5 stycznia 1929. Nr. 3
'ssm

Rok 1928.
Polityka wewnętrzna.

Nie nbiegliśmy jcizcze zbyt daleko progu No­
wego Roku, aby nie było wolno rzucić ekitm wstecz 
na przrbytą drogę ubiegłego rcka i przesunąć przed 
pamięcią naszą kerewedn choćby najgłówniejszych wy­
padków politycznych naszego kraje. Pierwsze trzy m e- 
alące r. 1928 stały ped znakiem niebywałej gorączki 
wyborczej — w której zacietrzew recie partyjne i ego­
izm wprost święciły triumfy. W takich wa- 
renkaeh przeprowadzone ««bory i wynika dać nie 
mogły dodatniego. Jako najsilniejsza grapa parlamen­
tarna, licząca prawie wyszedł z wyborów Blck 
współpracy ze rządem, tle łj3 to jeszcze daleko do więk­
szości, której przeto rząd w ciałach nstawcdawczych nie 
posiada. Rozbite coprawda zostały stronnictwa narodo­
we — opozycyjnie ustosunkowane do rządu, ile to 
wzmocniło tylko szeregi stronnictw lewicowych, które 
również przeszły do ostrej opozycji w stosunku do 
rządu, tak iż rząd należytego cyfrowego poparcia w 
sejmie nie posiada. Ttka aytcacja dcpicwadra do 
stałego mniej lub więcej ostrego konfliktu między 
rządem a parlamentem, co oczywiście hamująco działa 
na rozwój normalny państwa. Wyjściem z tej gmatwa­
niny wydaje się być jedynie zmiana konstytucji. Ale 
wobec zupełnej rozbieżności zdań co do tej sprawy w 
łosie sejmu, jak i brakn skry sta lizcwsaej koncepcji ze 
strony rządu, dzieło zmiany konstytucji jeszcze w da­
lekiej bardzo znajduje się perspektywie. Z takim sta­
nem rzeczy weszliśmy w Nowy Rek. Czy cn ntm 
przyniesie zmianę na lepsze, trndno przewidzieć, w 
każdym razie sytuacja ped tym względem nie przed­
stawia się zbyt pocieszająco... Jako chart!teryczny 
moment w naszych stosunkach wewnętrznych podnieść 
wypada jeszcze ujawniające się zakusy walkiz Kościołem, 
czego dowodem m. in. i głosowanie za zniesieniem 
w szkołach praktyk religijnych, w któram tdział wzięła 
i znaczna część posłów z Be Be — cheć rząd na szczę­
ście nsd wynikiem głosowanie przeszedł do porządku 
dziennego.

Co do polityki zewnętrznej, to zaznaczył się rok 
abie|iy siltem dążeniem rządu do wzmocnienia stano­
wiska Polaki jako czynnika pekojn i równowagi w 
świacie. Polska okazała w ciągu r. 1928 na zewnątrz 
dużo dobrej woli, czy to w sprawie sporn z Litwą, 
czy w toktwaniach z Niemcami, czy wreszcie wobec 
Rosji. Nie można jednak twierdzić, by spotkała się 
po przeciwnej stronie ze wzajemnością; przeciwnie ta 
pokojeweść Polski została prawie że lekceważąco po­
traktowana przez Litwę, która przez cały obiegły 
rok wprost kpiła sebie nietylko ze zabiegów Polski 
do nnermowania sąsiedzkich stosunków między oby­
dwoma państwami, ale i z L?gi Narodów, która jed­
nak z dziwną wprost i nieztozomiałą pobłażliwością 
traktowała wizyitkie nietfcracści i wybryki litewskie­
go karła, co go tylko jeszcze bardziej rozzuchwalało, 
a jsk Niemiec tobie postąpił wobec Pt laki za jej 
pokojowe tendencje, najlepiej ilustruje oststaie wystą­

pienie Stresemarna na żebranin Rady L<gi Narodów 
w Lugano, któremu towarzyszyło walenie pięścią w 
stół ze strony zajadłego krzyżaka. W każdym razie 
ani sprawa litewska ani traktat handlowy z Niemcami 
załatwione w ubiegłym roku nie zostały i przeszły ja­
ko takie do Nowego Rokn.

P< zatem i w pertraktacjach o ewakuację Nadrcnji 
zabezpieczenie pcltkicb inteietów nie jest bynajmniej 
widoczne i będzie potrzeba w Nowym Roku ze strony 
nądn polskiego niemało wysiłków, aby jakoś zniewo­
lić prńatwa koalicyjne do liczenia się poważniej pod 
tym wżględcm z interesami Polski.

Pc łożenie gospodarcze doznało w ub. rckn pewnego 
dalszego wzmocnienia i konsolidacji — postępujemy 
gospodarczo naprzód, choć powoli — ale jednak me w tej 
mierze, byśmy speke jme już i bez lęku patrzeć mogli w 
Nowy Rok. Niezatamowany ujemny b lana baediowy 
budzić musi poważne obawy co do naszej przyszłości 
gsspcdarczej. Pocieszającym objawem jest ceprawda 
znaczne zmniejszenie jego deicytn w ostatnich miesią­
cach, ale z całym spokojem patizeć będziemy mogli w 
przyszłość dopiero wtedy, gdy się ada zamienić nasz

bilans handle« y z ujemnego aa czynny... Zważy wizy 
(statecznie całckzziałt naszego położenia wewnętrznego 
i zewnętrznego i gospodarczego, nie określmy ge ani 
jako bardzo debry,ani jako bardzo zły. Nie przyniósł nam 
ubiegły rok wielkich zdobyczy i plenów, ale też nie 
zazcaczył się klęskami, tak iż nie uprawnia nas on do 
zbytniego cptymirmu sei pesymizmu. Niema powodu 
patrzeć zbyt czarno w przyszłość, bo dawniej 
eiesaz nasza sytazeja daleko terze; wjglt- 
dało, a jakcś uporaliśmy sie z n:ą — ’ ale
też nie będziemy się oddawali zbytneau epty- 
nizmowi, jakoby wszystko u nas było dobrze
i w porządku. Bardzo ważkie zagadsienia czekają na 
rozwiązanie w Nowym Roku, a dużo, bardzo dużo 
pracy jest jeszcze do pekensnir, zanim cne zesłaną 
załatwione i będzie u nas debrze.
arjj,- -------
Kronika wydarzeń politycznych 

w roku 1928 w Polsce.
Newy Sejm i stesumk rządu do niego.

SaSß.'
Da. 4-go względnie 11-go marca, odbyły się wy­

bory do SejmuJ Senatu.
Pierwsza sesja HI. Sejmu Rzplitrj otwartą została 

27 marca. Z pc lecenia marszałka Piłsudskiego, 
któremu komuniści awanturowaniem próbowali 
przeszkodzić w otwarciu Sejmu, oddział policji wypro- 
wsdiił i aresztował 3 komunistów i 3 Runu ów. 
Marszałkiem Sc,mu (wbrew życzeniu rządu) wybrany 
został sccj. Ignacy Daszyński "(aa 434 głosujących — 
308 głosami, przeciw drowi Baitlcwi, który otrzymał 
142 głosy). W Senacie martziłkiem wybrano Jcljaca 
Szymań kiego z B. B. (55 głosami na 99 głosujący et).

Rząd przedłożył Sejmowi preliminarz budżetu na 
rok 192811929, również przedłożył projekty nowych 
podatków.

Dn a 28 kwietnia przybył (z Berlina) do Polaki 
król Afganistanu, Amacullab.

Do. 4 maja młody Rosjanin Wojciechowski doko­
nał nitudsłego zamacha ca radcę handl. sowieckiego, 
Lizsrowa, w Warszawie.

Do. 24 msja Sejm większością głosów odrzucił 
rządowe projekty podatkowe; dn. 15 czerwca przyjął 
jednak budżet rządowy, ale z demonstracyjnemi 
am snami. Dnia 19 czerwca Sejm uchwalił ustawę 
amnestyjną. Dn. 22 czerwca Prez. Rzpl. zamknął se­
sję Se.ma i Senatu.

W dnie 27 czerwca — »siąpiła dymisja gabinetu 
marsz. Piłsudskiego. Tego samego dnia utworzony 
został nowy gabinet z drem Bariltm (który i poprzednio 
spełniał obowiązki wicepremiera) na rzele, przyczem 
ministrem komunikacji został p. Kühn (w miejsce 
Rcmoekirgc), a wyznań rei. i cśw. dr. Świtalski (w 
miejsce Dcbtuckiegc).

Marszałek Piłsudski dn- 30 czerwca ogłosił w 
prssie wywiad, w którym wyraz ł sie o .Sejmie su­
werennym*, jako o .Sejmie lrdsczeic”.

W odpowiedzi na wy wisd Marszalka marsz. Sejmu 
Daszyński ogłosił dn. tlipca wy wiz d, w którym uspra­
wiedliwił! Sejm.

W listopadzi* zebrał się Sejm na nową sesję. 
Minister skarbu Czechowicz złożył dn. 31 f tźóz.  pre- 
liminarz budżetowy Dochody ustalone zostały w 
kwocie 2.809.C00.Ć00 zł., rozebedy w kwocie 
2.8O2.OCO.C0O zł., a to łącznie z kwotą 145 miljcnów 
»Ł, przeinaczoną ca 15 proc. dc datek ćl* urzędników 
i emerytów. Sejm rozpoczął ^generalną dyskusję 
budżetową.
fcrh W prztddiiiń wigilji ustąpił min. spraw. Mey­
sztowicz, a jego następcą został dotychczasowy wi­
ceminister dr. Car, co stoi w związku wprowadzeniu 
dekretu o sądownictwie.

Stosunki z Litwą.
Rokowania z Litwą o nawiązanie normalnych sto­

sunków wlokły się bez rezultatu, bo o złą wolę 'Wal- 
dcmarasa to:bijały się wszystkie wysiłki polskie. 
Konferencja polsko-litewska w Królewcu zakończyła 
•ią dn. 2 kwietnia powołaniem trzech kemisyj. Dnia

25 maja rząd Wa.'dcmiraza cg łasił znowelizowaną 
konstytucję litewską, w której Wilno proklamowane 
zostało stclicą Litwyl Na tę sową prowokację min. 
Zaleski < dpcwiedział wysłaniem protestującej noty do 
Litwy, a cdpis jej złożył w Lidze Narodów. Rade 
Lgi Narodów w dniu 5 czerwca zajęła stanowisko w 
sprawie polsko-litewskiej. Cnamberlain oświadczył w 
przemówieniu, że rząd litewski dopuści) się aktu pro­
wokacji, ipizeczcego z życzeniem, wyralonem w 
grudniu ub. roku pizez Radę. Rada postanowił* 
wnieść na przyszłą sesję sprawę stosunków polsko li­
tewskich.

W dniu 30 sierpnia nowa sesja Ligi Nzrcdów 
(która trwała do 26 wrześni*), zajmowała się znowu 
sprawą polsko-litewską — i znowu bez widocznego 
rezultatu.

Rada L!gi Narodów we wrześniu uchwaliła rezo­
lucję, polecając Polsce i Litwie dalsze rokowania bez­
pośrednie i zapowiadając, że w razie ich bezowocności. 
L;ga wyśle ekspertów, którzy mają być pomocni w 
dalszych rokowaniach.

W dniu 6 listopada nowa kor fereneja pchkc-li­
tewska w Królewce rozbiła się, jsk wszystkie dotych­
czasowe rokowania, z powodu upora Waldemara«*,

W grudnia wreszcie Liga Narodów na swojej 
nowej sesji przekazała sprawę komunikacji międ.y 
Polską a Litwą — komisji ekspertów, co oznacza tyl­
ko bardzo drobny krok naprzód ku scimalizacji sto­
sunków.

Zbliżenie Polski do Włoch.
W dniu 17 kwietnia minister Zaleski odwiedził w 

Rzymie Müsse linie go. Wizyta ta uznana została w 
świecie za wypadek wielkiej doniosłe ści, za dowód 
zbliżenia się Polaki do Wiech, czego rezultatem mo­
że być ściślejsze niżeli dotychczas współdziałanie 
Włoch i Polaki w Lidze Narodów.

Wyjezd mirszBłkKlPiłstidskiego do Rumunjr.
Di ia 19 sierpnia marsz. Pilsedski wyjechał do 

Rumunji na^sześcictygodniowy urlop wypoczynkowy.
Dnia 30 « rześni# marszałek Piłsudski złożył przed 

odjazdem wizyty urzędowym czynnikom w Romunji.

Pelsfcti przystępuje do piktu Ktlicga.
W doin 27 aierpni* tdbyło się w Paryżu uroczyste 

podpisanie paktu K*ll<ga, czyli traktatu, potępiającego 
wojnę. Polaka i Francja przy.tą., ły do paktn z za­
strzeżeniem, że: 1) pakt ten m* narusza prawa słusznej 
cbrony, 2) 2e nie istnieje żadna sprzeczność międej 
tym paktem, a zobowiązaniami, wypiywająccmi z paktu 
Lgi Narodów dla członków Lgi.

Polsko Gdańsk i sprtsas mniejszości. 
Rckowanls handlowe z Niemcami.

Dnia 4 sierpnia paatąpiio podpisanie trzech umów 
polsko gdańskich gospodarczych, co świadczy o pewnej 
poprawie stoinnków.

We wrześniu Liga Narodów odrzuciła skargi 
mniejszości niemieckiej na G. Śąsku w sprawie 
szkolnictwa.

Pcdcsss sesji grudnie we j Rady Ligi Narodów, mi­
nister Zaleski (d. 15 grudo)») wygłos ł przetrówteaie, 
w któiem (dtłenił antypaństwowe tendencje i knowa­
nia ,Vclkifcur.du”, co s min. Stiesimann* wywołało 
stak wlcickkści, cjawniający się uderzeniem pięścią 
w stóŁ

Rokowania o traktat handlowy z Niemcami uie 
wydały żadnego rezultatu, mimo dwukrotnych w ciągu 
rokn kozfetencyj delegatów.

t Zakusy walk religijnych.
W lipcu ucfcwalił seim iienst wtększcścią głosów 

zniesienie okólnika ministra W. R. i O. P. p. Bartla 
z dnia 9 grudnia 1926 w sprawie praktyk religijnych 
w szkołach. Mogła z tego wyniknąć «alki z Kci ic- 
łem kat., jednak rząd przeszedł nad tą uchwałą dopo- 
rządku dziennego.,

y o n tg  czewowa P. K. o. Poznaft nr. 204H5. Cen« pajedyftczago egzem plarza 15 groszy,

z  dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y “, „Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“



Tekst noty sowieckiej do Polski.
Warszawa, 2. 1. W dniu dzisiejszym został ogło­

szony tekst noty rządu Z. S. R. R. do Rtąda polsktc- 
fo, wręczonej posłowi poiiktema w Moskwie p. 
Pałkowi.

W nocie rząd sowiecki proponuje podpisanie mię­
dzy Sowietami a Polską dodatkowego protokołu do 
paktn Kelloga, któryby wprowadził tea pakt w życie 
między obn państwami jaszcze przed ratyfikacją jego 
przez inne państwa, podpisujące go.

Potrzebę podpisania takiego protokołn nota moty-

wnje tern, że pakt Kelloga, nie prędko zostanie raty­
fikowany przez 14 państw, które go podpisały.

Następnie nota podaje, że aaalogiczaa propozycja 
podpisania takiegoż protokołu została wysłana przez 
rząd sowiecki do republiki litewskiej, jako jedynego 
państwa Bsłtyckiego, które zdaniem Sowietów, przy stą­
piło oficjalnie do paktu Kelloga.

Do noty, podpisanej przez zastępcę komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa, dołączony został pro­
jekt tego protokołu.

Oplnja francuska o nocie.
Paryż, 2. 1. Omawiając propozycję Sowietów, 

trayaioną Polsce w sprawie wprowadzenia w życie 
paktu Kelloga, nie czekając na ratyf kację tego paktu 
przez inne państwa, Pertimx oświadcza w ,E:ho de 
Paria”, iż Rosja chciałaby w ten sposób zaszachować 
stanowisko Polski, proponującej jej stałe zawarcie pa­
ktu o nieagresji wspólnie z państwami bałtyckiemi 
i Ru i  u a ją, Przyjmu ąc propiz?cję rosyjską — pisze 
Pertinax — Polska Dylaby skazana na zachowanie 
neutralności w razie napidu Sowietów na Eitonję, 
Pialaudję, Łotwę lub Rumunję. Ceiczerin oraz jego

koledry, uciekając się do tak niezgrabnego f irłtlu, nie 
liczą oczywiście aa jego powodzenie w Warszawie, 
mają bowiem mniej na widoku Polskę, niż Stany Zje­
dnoczone, gdzie spodziewają się wytworzyć nieżyczli­
wy dla Polski nastrój, o ile — jak należy oczekiwać, 
— odtruci ona propozycję sowiecką, którą pacyfisty­
czne środowiska me omieszkają w/eksploatować na 
niekorzyść Polski, przeciwstawiając pokojowy nastrój 
Sowetów rzekomo nieprzejed aaaemu stanowisku 
Polski.

Rozporządzenie wykonawcze do dekretu o ustroju sądownictwa.
Odezwa min. Córa do sędziów I prokuratorów.

Warszawa, 1. 1, Ukazał się .Dziennik Ustaw*, 
zawierający rozporządzenie wykonawcze do dekretn
0 ustroju sądownictwa. Rozporządzenie to podpisane 
jest przez ministra Cara.

Waoszą z tego, że rząd zdecydowany jest przy­
stąpić do wprowadzenia dekretu w życie.

Dekret obowiąteje od 1 stycznia 1929 r.
Warszawa. Z powodu wejścia w życie z dniem

1 stycznia 1929 r. nowego prawa o ustroju są­
dów powszechnych, miniater sprawiedliwości zamieścił 
w .Dziennika U zędawyas* odezwę do sędziów i pro­
kuratorów treści następującej:

.W chwili odzyskania niepodległości obowiązywały 
■a poazczególiycn obszarach państwa w dziedziaie 
wymiaru sprawiedliwości trzy różne ustawodawstwa, 
Oparte o rozbieżne i obce nam zdacbai firmy syrtemy 
prawne. Potrzeba ujcdiostajnienia tego ustawodawstwa 
stała się zadaniem nieodzownem o wielkiej doniosłości 
d!a budującego się pańitws. To też jut w roku 1919 
rozpoczęły się zarówno w Ministerstwie Sprs wiedli woś:i 
jak i w Ksniiaji Kodyfikacyjnej prace nad przygoto­
waniem nowego jednol tego ustroją sądiwego. Pracom 
tym, wymagają;ym ni*lylko gruntownej witdry, ale 
! doświadczenia, poświęciło awe sity wielu wyb.tnych
■ p w w n i i i i i «  i w i i i  m i  f l i M R i n    ii u )  mwmBmiFMM  i u w u u i m j m  t

prawników. Dopiero jtdtak dzięki pełnomocnictwom 
ustawodawczym, uzyskanym przez rząd i urzeczywist­
niającym ideę państwową pierwszego marszałka Polaki 
Józefa Pił u d  rkiego, zdołano wysiłki 9 cioletniej pracy 
ostatecznie zakończyć i doprowadzić d j pomyślnego 
wyniku. " j

Prawo o ustroju sądów powszechnych zostało wy­
dane jako rozporząd renie Prezydenta Rceczypospolitej 
z mocą ustawy w diiu 6 lutego 1928 r. (Dr. Ust. 
Rtalitej Polskiej Nr. 12. poz. 93). Prstro to, kładące 
podwaliny pod nowy u strój sąd) w Polski, jest zara­
zem w związku z nowym kodeksem postępowania 
karnego, pierwszą na wielką miarę zakrojoną pracą 
uaifuacyjną. Prawo to nietylko stwarza jednolitą for­
mę wymiaru sprawiedliwości na całym obszarze Pań- f 
stwa Polskiego, ale zawiera również pełną rękojmię f 
niezawisłości sędziowskiej, sięgającej tak daleko, jak i 
tylzo ca to dobro i interes pańttwa pozwalają. J

Rozporządzenie Prezydenta Rcplitej o ustroju są- jj 
dów powszechnych urasta w moc prawa z dniem f 
1 stycznia 1929. W dsiejach sądownictwa polskiego 
otwiera się nowa karta.*

(—) Minister Sprawiedliwości Car*.

Bezczelne orędzie prezydenta marchji granicznej: Grentzmark
Posen—We stpreu ssen.

Berlin. 1. 1. Prasa nicjonslUtyecna ogłasza orę­
dzie prezydenta marchii granicznej (Grentzmark Posea 
— Westpreuiseo) v. Bill ma, wydane z okazji Nowe­
go Roku, a zwracające aię da N sm:ów, zamieszkałych 
a* pograniczu zachodniem.

Orędzie oświadcza, że okres obiegi jeb 10 lat od chwili 
rozbioru starej Bi*miecki*j(!) marchii zachodaiej, był 
oknsem goryczy, a jednocześnie okretem niestrudzo­
nej pra y md odbudową rain, pozoatiłych prze ma­
cierzy n emieckiej. a sercu Niemiec tak bardzo drogiej.

Ziemie te zachowały dotąd drogą Niemcom nazwę 
pazmńikirgo i Prus zachodnich.

W pitrwszej liaji oiwiidczs, że .myśli nasze* 
zawsze b eg«ą ku miłym nam poensmakom i zachodato- 
prusakom, którzy spoczywają w stare) ziemi zachodsio- 
niemieckiej(l) i stawali w obronie niemieckiego charakte­
ru tej ziemi.

Następnie odezwa wspomina o mniejszości narado 
wej, która broni niezłomnie awego charakteru narodo­
wego, a wreszcie o wysiedlonych z ojczyzny, a my-'

ślami swemi ustawicznie biegnących na zachód.
Orędzie podnosi wkońcu, że widomym symbo­

lem oraz odbndo wy zesp ieaia wewnętrznego szczątków 
dawnej marchji. jest niedawno wniesiony w Pile gmach 
rządowy, który po wieczne czasy stanowić ma dla 
potomnych świadectwo niemieckości tych terenów.

Zmiana ustroju Jugosławji.
1 Jngosławji istnieje obscaie tendencja do udzie 

lania szerokiego simorządu poszczególny a prowincjom 
Itak istnieje projekt podzielenia prnitwa na 7 części: 
Micedouję, Scrbję, Sfejwodmę, Baśaję, Hercegowinę, 
Czarnifcurę, Chorwację i S*owaoję.

G iy b /tea  projekt nie doszedł dolskutkn, istnieje 
plsn stworzenia z Jago tła ipańttwa o dwóch krajach, 
i to prłotonych na lewym brzeg 4 Sawy i Driay, które 
oyiyby rządzone przez atol cę Chorwacji — Z igrze b, 
oraz przez B atogród. Wspólnym władcą byłby król 
jugosłowiański,
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Składki na okręt handlowy 
„Pomorze“

miast powinszować noworocznych:
Br. Jankowski, kopiec Nowemiasto 30 zL
Sas-Jaworski, Nowemiasto 1 ®i.
Ornowski, Nowemiasto 1 zf.

f f i a r f a m s ś a i a
N ow em iasto , dnia 4 stycznia 1929 r. 

Kalendarzyk. 4 stycznia, Piątek, Tytasa B.. Rygoberta*
5 stycznia, Sobota, Telesfora p. m.

Wschód słońca g, 8 — 13 m, Zachód słońca g. 15 — 59 m, 
Wschód księżyca g. 02 — 46 ni. Zachód księżyca g. 12—-30‘bb

Jf m i a s t o I  jmmcSopHm . 
„ N a jn o w sz e  sw a ty " ,

komedję w 2 olefonach odegra miejsc. Stowarzyszenie 
MtoćDieź? Polskiej na sali hotelu PoUsiego, w ania 6 bas. 
o gock 8 wieazoreai, płazem wesołe występy. Po prted- 
stawieńiu zabawa taueama. Many naddejt?, ts  tak społe- 
czeńsiwo miejscowe j k 1 sanaisjsco^a lc*n©ii prz/byciem 
na to przedstawienie zadokumeatuje, jak mu droga jeit mto* 
dzież.

P m

m ia sto  Na kuchnię ludową wpłacił p, dr. 
Bronisław Werner 20 złotych, zamiast życzeń gwiazdko­
wych. Dziękując za tak hojny dar, uprasza się o dalsze 
datki. (—) Kurzętkowski, burmistrz m.

Z *baw 8 tan *cxn a .
W niedzielę Trzech Króli urządzają 

Ziemianki w Lubawie zabawę taneczną na cel dobro­
czynny. Dorocznej tej zabawie przygrywać będzie naj- 
lepizy zespół orkiestry wojskowej 67 p. p. Bufet w 
własnym zarządzie- Zaproszeń specjalnych nie wysyła 
się. Wobec szlachetnego celu, jakim jest pomoc finan­
sowa akademikom Polakom w Gdańsku, ^zapewne 2zgro- 
madzi się na salach hotelu p. Kowalskiego w Lubawie 
w wieczór Trzech Króli cala inteligencja wsi i miast 
naszego powiatu, aby wspólnie spędzić miły wieczór na 
tradycyjnie dobrej zabawie Ziemianek.

Strajk lek a rzy  k a so w y c h .
W środę 2 bm. lekarze kasowi, należący do Zw. 

Lekarzy, na skutek zarządzenia zarządu Związku w 
Poznaniu rozpoczęli strajk na całym terenie województw 
poznańskiego i pomorskiego, a więc i w naszych miastach. 
Przyczyną strajku iest sprzeciw ze strony zarządu Zw. 
Lekarzy na urządzenie ambulatoriów dla przyjęć cho­
rych przez lekarzy kasowych.

Chorzy ubezpieczeni w kasie, muszą obecńie (w czasie 
strajku) płacić lekarzom za wizyty, zaś ka3a wydatek 
ten im zwraca. Narszie niema widoków na zażegnanie 
strajku.

60 l i t  na p o s t ifu n k u .
Dnia 1 stycznia rb. upłynęło 60 lat od ukazania 

się pierwszego numeru ^Pielgrzym a“. „Pielgrzym** za­
liczyć przeto należy do najstarszych pism Pomorza. Z 
okazji 60-lecia istnienia zasyłamy Szaa. Wydawnictwu 
„Pielgrzyma“ nasze najszczersze życzenia jak najlep­
szego rozwoju tegoż Pisma, oraz jak najowocniejszych 
wyników Jego pracy Boga na chwalę, Ojczyźnie# na 
pożytek. Redakcja.

z  P o m m a
S z s r e g a w ie c  w  p rzebran iu  k a p ita n a .

Brodnica* w niedzielę o godz. 2 w nocy w cu­
kierni Bristol aresztowano szeregowca, przebranego w  
mundur kapitana. Nie długocieszył się jednak tak wysokim 
stopniem wojskowym, gdyż po półgodzinnej obecności w. 
cukierni, dwóch wchodzących oficerów tut pułku od ra­
zu poznali w nim szeregowca. Przechodzący patrol od* 
prowadził „p. kapitana“ do koszarowego aresztu.

K radzież.
G r q itw y . Onegdaj w nocy skradziono za pomocą 

włamania p. Mariannie Lepkowskiej rozmaite części bie­
lizny, pościel oraz 2000 zł gotówką. Jest to znowu, 
jedna przestroga więcej, by pieniędzy pod poduszką nie* 
przechowywać, ale że należy je oddać do banku na depozy t,
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Zapewne. Pan Fjntacge atoli zspiitł cały mają­
tek nm ej córce, a twojej ąocbrześnicy. , Sla»zn eby 
zatem «czyn h  jego żona, cbdm .jąc swoim os buty n 
majątkiem ładzi msiej zamożnych od ciebie, panie 
hrabio.

— Psa baron więc nie jedzie narazić ze mną?
— Bilibyśmy najchętniej wybrali ai, razem z mo- j 

ją toną w tę podióz daleką i nużąca, gdvby osi npr-e- •, 
dzono o kil ca dai wcześniej Jechał byś ny z tą my­
ślą przynajmniej, że oddamy bliskiej trewaej ostata ą 
przytłsgę na tej ziemi. Powtarzam: gdyby moja obe­
cność była tim niezbędną, stawię się w Prejni nie­
zwłocznie.

Wieczorem, na salonach panny Kliry, Borseane 
oznijmił całemu zebranemu towarzystwa, że wyjeżdża 
nazajutrz do Francji południowej, aby odebrać owe 
miljony, o których wspominał taz częato.

— Ten bultaj Borseane, w czepka się urodził! — 
szepnął jakiś młodzik wymokły, ccś w rodzaju mekle- 
(i giełdowego, do ucha opstłema i czerwonemu jak 
piw.nja jegomościowi który zacząwszy swoją ktrjerę 
jako prosty mariiczyk, obecnie posiadał miljony.

— Podzielimy się niemi, nieprawdaż mój kotka?
— wykrzyknęła panna Klara, oczka cznle zwracając 
do Boraenne'a.

— Hi, ho! — tlaity jegomość strzepnął palcami.
— co to za wilczy apetyt a tej kochanej KUrci-

— Ja uważam jej żądanie ze nader skromne — 
bąknęła jeda* z d.mulek tu się znajdujących, dziewczy­
na sucha tak trzatka, z p.eraiami zapadsiętemi i z wy­
piekami na twariy, zwiastującemi suchoty... mt  różami 
grebi.*... jak mówią Francuzi.

— E żel...
— N-totalnie. Klara miałaby wszelkie prawo za­

żądać całego majątku.
— Kawałek po kawałku przynajmniej — odrzucił 

żartobliwie młody prawnik, praktykujący u notarjnsza.
— To sprawa oiobista między Klarą a mną — 

bąknął B »rsenue opryskliwie.
— Mój kiciuoio ałatznie mówi — Klwcia przy­

tuliła się do mego pieszczotliwie. — My już ułożymy 
watyttka międty tobą po przyjacielska, żeby i wilk 
był syty i koza cała.

— Rozumiemy się aa tern — wtrącił eks murarz, 
swoim głosem tabalnym. — Zianiza nas wkrótce na 
weselisao nowej hrabiny de Borseane.

— O ioi mnie tam nie złapią na plewę — bąknę­
ła szoratzo kurtfzautca. — Niech no wprzódy poma­
cam worki z łoidorami.

WazTfcy śmiechem parsknęli.
Promień Lazurowy, vulgo panna Klara, była tego

dnia w różowym humerze, obdarzała zaś w szczegól­
ności Bor*enae‘a swojemi względami, darząc go co- 
cbwiła zalotnem uśmiechem i czułą pieazczotą. Był 
■«powrót w łaskach u niej. Na kobiety tego rodzaje 
słowo »miljony*, wywiera urok nadzwyczajny, które­
mu nie aą w «tanie stawić oporu.

Klara była wesołą, otywiouą; paplała bez ustan­
ku. Zdawać aię nawet mogło chwilami, że jest na­
prawdę dowcipną. Jej wielbiciele znajdowali, że jeaf 

! rozkoszną i zachwycającą.
Potrafiła w końcu, tak ujarzmić i oszołomić Borneo* 

nt‘a, że powtórzył wszyitkiem obecnym, solenne przy­
rzeczenie... poślubienia jej na serjo.

Mężczyźni przyklasnęli temu zamiarowi cbwale- 
baetnu. Kobiety jednak skrzywiły się niemiłosiernie, 
jakby po zażyciu gorzkiej pigułki. Cty należą oae 
bowiem do śwata wielkiego czy do półświatka, nie 
mogą zejść się razem, żeby nie zazdrościć jedna dru­
giej.

— Jakiż to oiiół, ten cały Borsennel — szeptały 
pomiędzy sebą. — Gotów naprawdę palnąć głapstwo 
kolosalne i dać aię tej iatrygantce zaprowadzić d *  
ołtarza.

Bor senne pozostał oatatal Gdy wstawał, aby 
odejść, Klara roapłakata się rzewfiie.

— Co ja tn pocznę bez ciebie, mój kotku najdroż­
szy — spytała, z rękami tragicznie załamanemu — Nie 
cbcę widzieć nikogo! Zamanę drzwi przed nosem* 
każdemu. Zanudzę aię na inueićt (C. d. m.)



Walna zebranie Ochotn Straty Potarnei.
O DlllldOWOa Walne zebranie Ochotn. Straży; 

Pożarnej odbędzie gię dnia 19 stycznia 1929 r. o godz. 
f  wieczorem w lokalu p. Pieszczka z następującym po­
rządkiem obrad: ^

1. Odczytanie protokołu Walnego Zebrania z 21.
L 1928 r. . ,  .

2, Sprawa zawieszenia i sprawozdanie naczelnika 
®raz gospodarza, sekretarza i skarbnika.

S. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Zmiana statutu. .
5. Wybór nowego Zarządu, Sądu Honorowego i Ko­

misji rewizyjnej,
6. Wolne wnioski.
Zwraca się nwagę na to, że do zmiany statutu wy­

magana jest obecność */# członków, a uchwały zapadają 
większością % głosów obecnych członków. Jeżeli na po­
wyższe zebranie nie przybędzie wymagana ilość człon­
ków, po dwóch godzinach może bye zwołane drugie ze­
branie.

Strztiafi na wiwat,"a postrzelili człowieka,_
G rudziądz. W noc sylwestrową, w kilka minut 

po godz 12*ej. jakaś nieznana banda opryszków urzą­
dziła sobie na ul, Lipowej, tuż obok Powiatowej Kasy 
Oszczędności, strzelaninę na wiwat. Przyezem jeden ze 
atrzałów ugodził przechodzącego przypadkowo pracow­
nika hurtowni żelaza przy ulicy Kwiatowej 3, pana Nad- 
górskieso. .

Kula przebiła lewą nogę na wylot, tak że ciężko ran­
ny padł na bruk i musiano go przewieźć do komisarjatu 
1-go, gdzie udzielono rannemu pierwszej pomocy, a na­
stępnie odwieziono go do szpitala miejskiego.

Nipad rabunkowy na szwedzkich marynarzy 
w Gdańsku.

Gdańsk. Przed kilku dniami popełniono w dziel­
nicy portowej w Gdańsku zbrodnię na dwóch maryna­
rzach szwedzkich.

Sprawa miała następujący przebieg: Dwaj m ary­
narze szwedzcy w jednym z lokali portowych poznali 
dwie dziewczyny, z któremi poszli do mieszkania. W 
mieszkaniu właściciel tegoż napadł na marynarzy, obez­
władnił ich i odebrał im kosztowności oraz gotówkę. 
Jednemu z napadniętych udało się uwelnić z pęt i uciec. 
Drugiego gospodarz domu wyrzucił przez okuo na bruk. 
przyezem Szwed doznał ogólnych obrażeń oraz pęknięcia 
szaszki.

Wezwana przez zbiegłego marynarza policja — 
■aresztowała mieszkańców tegoż mieszkania, zaś poranio- 
»ego marynarza odwieziono w stanie ciężkim do szpitala.

Z  d a l s z y c h  s t r o n

Śmierć wskutek zamarznięcia.
KlitClaniOWO. Niejaka Teofila Trzebiatowska, po* 

wracająoa z Niedamowa do domu, w Dębogórach żabią* 
dziła w lesie. N . sfcutt?k wielkiego mrozu w tym dniu, 
nieszczęśliwa zmarzła. Zwłoki Trzebiatowskiej znalezio­
no Qa drugi dzień wieczorem.

Zastrzelenia złodzieja.
Lipno. Na zabawie dwoma wystrzałami 

z rewolweru został zabity na miejscu przez dotychczas 
miewykrytych sprawców Wincenty Grabowski, lat 35, 
znany całej okolicy i władzom jako notoryczny złodziej 
recydywista. Na miejsoe zbrodni zjechały władze poli- 
eyjno-śledcze, które prowadzą dochodzenia w celu wy­
krycia sprawców wykonania samosądu za karygodne 
postępki Grabowskiego.
Zły Koniec miłego początku. —  Zaczęło się od 

kul Śnieżnyck, a skończyło na... nożach 
i z a b ó js tw ie .

Poznali w noc aylwestrową w czasie zabawy w 
pewnym lokalu przy ul. Głogowskiej między GierJiń.kim 
Ignacym z Prz-woźnym Jozefem i z Jackowskim Kazi­
mierzem powstał spór na temat, kto silniejszy, przyezem 
zgodzono się na próbę i udano się do ogródka przy ul. 
Głogowskiej.

W zapasach został pokonany Przewoźny, przyezem 
doszło do sprzeczki między jego świadkiem Jackowskim 
a GierlMskim, w trakcie której pierwszy uderzył drugie­
go znajdującym się w ogródku pniem drzewa trzykrotnie 
w głowę, kładąc go trupem na miejscu. Zwłoki odsta 
wiono do prosektorium sądowego, a Przewoźnego i Jac­
kowskiego do sądu.

Sównież krwawy przebieg miała zabawa przy ul. 
Wyspiańskiego. Mianowicie pewne towarzystwo poczęło 
się wzajemnie obrzucać kulami ze śniegu. W toku tej 
«śnieżnej kanonady doszło do małego nieporozumienia, 
które zamieniło się w kłótnię, przyezem szofer firmy 
„Brzeskiauto" uderzony został ostrem narzędziem w 
głowę. Bana była dość wielka i bolesna, tak, że musiał 
ją zeszyć przywołany lekarz. Policja przeprowadza w 
tym  kierunku energiczne dochodzenia.

Katastrofalny wybuch kotła pad Warszawę.
Warszawa. O 2 kilometry od granicy Warszawy 

nastąpił onegdaj groźny _ wybu h kotła do centralnego 
¡ogrzewania w osadzie Macier*v. koło Jelonek, w młynie 
elektrycznym a należącym do Filipa Bychholza. Wybuch 
na.tąp ł z powodu zatkania o ę  rury, odprowadzającej 
gorącą wodę. Cały kocioł wyleciał w powietrze, rozry­
wając dach.

Pod gruzami znalazła się cala rodzina Buchholza, 
a to jego żona i troje nieletnich dzieci. Wszyscy odnieśli 
ciężkie obrażenia. Siła wybuchu była tak wielka, że 
odrzuciła kocioł na 150 m. od ogrzewalni, a belki i wią­
zania dachu wybuch odrzucił na 100 m.

Plaga wilków na wschodzie.
Wilno. W związku z wzrastającą plagą wilków w 

¡rejonie Olkiennik i Nowych Trok z inicjatywy miejsco­
wych władz administracyjnych oraz dowództwa tamtej­
szego baonu K O. P. zorganizowane zostały na wielką 
skalę polowania na wilki.

Oświadczania noworoczna Devaya.
Wanzawa, 1. 1. Charles Dtvey z okazji Nowego 

Roku cż ciad czy ł, co następuje:
Niema lepszego tyczenia noworocznego dla Pol­

ski, jak to, aby w 1929 r. kontynuowała w dalszym 
daga zdrowy postęp ekonomiczny, osiągnięty w i. 
1928.

Wielkie dzieło zostało dokonane i będzie bardzo 
interesujące dla Amerykanów zwiedzenie w nadchodzą­
cym raka Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 
Zobaczą oni tam i w całym kraja po z tęp, osiągnięty 
przez to nowo atare państwo.

Powrót rzymskiej relikwjl Sw. Wojciecha do 
Gniezna.

J. Em. ks. kardynał Prymas podczas swego po- 
tiytn w Rzymie uzyskał przyznanie katedrze gnieźnień­
skiej walnej relikwii iw. Wojciecha, która od 1006-go 
rokn była przechowana w kościele iw. Bartłomieja na 
wytpie Tyberyjskiej w Rzymie.

Cezarz Otton 111 w rokn 1000 zabrał z Gniezna 
ramię iw. Wojciecba i złożył je w koiciele, wyhodo­
wanym przez siebie na wspomnianej wyspie kn czci 
tego męczennika. W ciąga wieków, przy ptzebndowie 
kościoła, zmieniono jego tytuł, dedykując go iw. Bar­
tłomiej >wi. Relikwja atoli pozostała nietknięta w ołta­
rza, poświęconym św. Wojciechowi.

Dopiero w ubiegłem stalecia przyznano znaczniej­
sze cząstki tej relikwji biskupom polskim i węgier­
skim. Pozostiłą część zabrał ks. prymas z dokumen­
tami do kraju i zwrócił ją archikatedrze gnieźaieńikiej, 
skąd ją przed 928 m u laty wywiezioao.

Rtlikwja, przywieziona przez ki. Prymus, jest 
największą cząstką ze wszystkich, zaajdających się na 
ołtsrzach rei kwij Sw. Wojciecha.
Ks. biskup Chomy szyn przeciw rozpolitykowaniu 

ruskiego duchowieństwa.
Lwów. 1. 1. Biskap grecko-kstolicki w Stanisła­

wowie, ks Chomyszyn, wydił odezwę do grecko-ksto- 
lickiego duchowieństwa, będącą wyrazem troski o cer­
kiew nn etą z powodu grożącego jej niebezpieczeństwa 
ze strony wrogów religji i prawosławia.

Odezwa wyrzuca w gorzkich słowach grecko-ksto- 
lickim parochom duchowny konkabinat z wrogami reli­
gji oraz współpracę e ich kooperatywach, czytelniach itd.

Duchowieństwo unickie zżyto się jut tak zapetme 
z zatratą atmosferą, panującą w ukrainikich initytucjach 
te popiera ja nawet pieaiężaie, latając w nich wbrew 
interesowi religji kapitały cerkwi.

Bardzo szeroko omawia ks. biskap Chomyszyn 
sprawę kalendarzy, wydanych przez Ukraińskie Toma- 
rzystwo Oświatowe „Rdas Szkoła’ we Lwowie i zwra­
ca uwagę na znamienny fakt, te  kaleadarjam prawo­
sławne umieszczono w nich na honorowem miejsca, 
z»ś kaleadarjum rzymsko katolickie zapchnięto na 
szary koniec.

Do odezwy dołączone jest zarządzenie: 1. aby
parochowie ogłosili z ambon zakaz wchodzenia w ja­
kiekolwiek stosunki towarzyskie z apostatami, i sek- 
taatami. 2 aby wycofali pod groźną kanonicznych 
następstw, aż do straty parochji włąceaie kapitały cer­
kiewne z kooperatyw i imtytacyj okraińiktcb, w któ­
rych zaajdają się wrogowie cerkwi i wiary.

Dalej nakazuje zarządzeń e w ciąga miesiące do­
nieść epitk »patowi jakie pi ima czyta i prenumeruje 
każdy duszpasterz, oraz jaki udział bierze paroch w 
miejscowych instytucjach ukrtiń tkicta, wreszcie, jakie 
sekty znajdują się w parochji.. Oprócz tego zabrania 
ks. buk. Cb myizyn atywaair jakichkolwiek kalenda­
rzy, wydanych przez „Ridną Szkołę”.

Ostatnie wiadomości polityczni.
Pożar fabryki.

Łódź. Wczoraj w nocy wybuch! w jednej 
z fabryk koronek pożar, który zniszczy! 3 14 
piętro gmachu fabrycznego. Szkody aą wielkie. 
Fabryka była zabezpieczona.

Katowice. Strajk tramwajarzy został »li­
kwidowany.

Litwa na usługach Sowietów.
Berlin. „Yoaeiche Zeitmng" donosi, że rząd 

litewski zgodzi! się na notę sowiecką co do 
przyjęcia paktn Kelioga i że rówaoczeóaie 
rząd litewski wystosuje do państw bałtyckich 
propozycję przyjęcia również paktn Kelioga.

Londyn. Biuletyn, wydany w czwartek 
rano, opiewa, że król noc spędził aiespokojaie. 
W ogólnym stanie nie zaszła zmiana.
Polski kiub turyst urządza wycieczką do Polski.

Chicago. Z Chicago donoszą, że polski 
klnb turystyczny ursądza wycieczkę samocho­
dową z Ameryki do Polski. Na okręcie wy­
cieczka przybędzie do porto Cherbiurg we 
Francji, a następnie przez Rzym, Wiedeń ds 
Polski na powszechną wystawę w Poznaniu.
W Parsji wybuchła powstanie podobne temu 

w Afganistanie.
Jerozolima. Z Jerozolimy ‘donosi Ajencja 

telegraficzna, iż w Persji wybzchlo poważne 
powstaeie. Szach perski znajduje się w po- 
dobaem położenia, jak król Amaittllah w Af­
ganistanie i król w Arabjl.

Peszarod. Podczas ostatnich walk w koto 
Kabata, jeden z pocisków wpadł do gmachu 
poseł »twa brytyjskiego. Pełnomocny minister 
brytyjski nieomal został ranny, gdyż pocisk 
przeleciał tylko o 6 cali od jego osoby.

Pogłos'«! o pożyczce amerykańskiej,
Warizaira. .Gazet* Poranna* podaje pogłoskę 

w związku z wyjazdem doradcy finansowego Banka 
Polikiego p. Divey‘a,it w czasie j eg o pobyto w N a­
wy m Jurka ma być omawiana sprawa pożyczki dla 
Poliki w wysokości 100 miljoaów doi.

Nie chciał służyć wrogom Polski.
Wilio. W diiu 29 ab. m. na odcinka granicznym 

Niemenczya przeszedł na stronę polską w pełne® 
uzbrojenia żołnierz litewski, który zwrócił się do władz 
granicznych polakich z prośbą, ażeby go przyjąć do 
szeregów, ponieważ on, jako Polak, nie może służyć 
wrogowi Polski.

Raport kwartalny Parknra G (berta o położeniu 
gosp. Nornice. Niemcy są na Gilberta oburzeni.

B¿rlm. 2. 1. Ogłoszony tu został raport kwartal­
ny agent* lepaiacyjaego w Niemczech Parker* Gil>erta 
Raport ten przedstawia sytuację gospodarczą Niemiec 
w świetle btrdzo konyitnem i zaznacza, źe spłata 
odtzrodowań me przedstawia w przyszłości żadnego 
niebezpiecztńitwa dla budżeta Rreizy.

N<*tępme oblicza, że długi finansowe Rzeszy nie­
mieckiej za granicą wynoszą 12 miljonów mrk.

Raaort agenta reparacyjnego wywołał wielkie 
wrażenie w całej prasie niemieckiej, która występaje 
z ostrą krytykę raportn. Cała prasa berlińska bez 
różnicy kieruata od lewicy do skrajnej prawicy wy­
stępuje stanowczo przeciw optymistycznej — ich zda­
niem, ocenie położenia gospodarczego i finansowego 
Niemiec przez agenta repsracyjnego.

Szczególnie ostro wyjtępają przeciw raportowi 
dzienniki niemiecko-narodowe.

Katastrofą gazowa w Duisburgu.
Duisburg. Wydarzyła siętu^aj poważna katastrofa 

gazowa, ofiarą której padły dotychczas 4 życia lodźcie. 
Wskatek nieszcceiaośri jednej z rur rurociągów dde- 
kobieżnycb, zaczął się z niej wydobywać gaz. W nie­
wyjaśniony dotrehezas sposób gaz tea dostał się do 
domów, położmych w pobliża owej rary, i zatruł całą 
rodzinę, złożoną z czterech osób. Dslszych 17 zatra- 
tych gazem osób, w tern kilka w stanie bardzo ciężkim, 
przewieiioao do szpitali miejskich.

Przyczyna katastrofy nie jest dotychczas wyjaśnio­
na. Przypuszcza się, ze z p »woda silnych mrozów 
jedna z rar rurociągów dtlekobieżnych pękła. Zagro­
żone domy i realaoict zostały ewakuowane. Dostępu 
do nich pilneje policja.

Veta prezydenta Masaryka przeciw uchwala 
parlamentu w sprawie sprzed«źy ai «obolów 

w przeddzień wyborów.
Praga. Wielkie wrażenie wywarła decyzja prez. 

Masaryka, który poraź pierwszy rsmecza zrobć uży­
tek z pr-y łogającego ma konstytacyjaie prawa veta, 
przeciw uchwale pirlimeato.

Mianowicie ustawa wyborcza z r. 1920 przewidu­
je zakaz spizedaży alcohol« w przed ltień, oraz w 
•am dzień wyborów do parlsmeate. O tataio parla 
raeut uchwalił nowelę do tej ustawy, która skraca czas 
zakazu sprzedaży alcohola, mianowicie d godz. 12 
w nocy przed dniem wyborów. Prez. Masaryk od­
mówił sankcji tej noweli, oświadczając, źe zagraża ona 
swobodsie aktu wyborczego i źe technicznie nie da 
się skontrolować zaprzestanie wyszynku o godz. 12-tej 
w nocy.

Walna Paragwaju z Boliwią nieunikniona.
Wiedeń, 2.1. Konsul generalny Paragwaju ogłasza 

w dziennikach wiedeńskich, iż kola paragwajskie sądzą, 
źe wybuch wojny jest prawie nieuaikaiony, ponieważ 
wojska boliwijskie obsadziły ponownie kilka fortów na 
terytorjnm Paragwaju i Bitiwja okopuje w dalszym 
ciąga terytorjua, mimo przyjęcia pośredaictwa konfe­
rencji panamerykańskiej.

lid  je chcą uzyskać prawa dominjum.
Wiedtń. .U litet Press" donosi z Kalkuty, iź 

na posiedzeniu komisji dla ustalenia porządku obrad 
hindaskiego kongresu narodowego przyjęto 118 głosa­
mi przeciwko 45 rezolucję Chaadiego, grożącą.bojko­
tem Aigiji aa wypadek, jeżeli do końca roku przy*złe 
goladjenie będą uznane za dominjum Imperjam Bry­
tyjskiego.

Zebrania Kolek Rolniczych.
Wa«ri*o«ieee W niedzielo, dnia 6. I. 29 r. odbędzie 

•i<3 walne zebranie Kółka Roln. Wawro wice o godz. 15.30, 
O liczny udział prosi Zarząd,

Zebranie Kółka Bola. odbędzie się dnia 
6. I. 1929 r. o godz. 14.30.

Giełda zbożowa w Poznaniu ’
Na famę« W aJiefafaH i  
füftciae ■ alatsaS os 

*yłe sewe (suelte)
Pssenica
Jeoimień browarów«
Owies aowy 
Mąka żytnia 71 proo.
Mąka psaeana ( i  proo.
Otręby pssenno 
Otręby iytaio

2.
SM k«.

54.00- t4.58
41.50- 42 50 
I4.M-86.M
58.75- S1.75
48.00-
59.50-  S3.5S
24.75— 25.71 
25.25-26.25

Warsa«sra, 4. 1. Daiar 8.90 i le a r sę l.  
Za 100 sl w Gdańsku 57.90—17.89. 
aa  Waratawrą 57.47—57.85.

9« **6akG2t sipsw lsiiltliji f i l u f j  StawtefcS w
Im sfflsmils rtitk tji alt oifiwtife,

Z ł o t y  °d" k— prani a.
K«tdi paczka zawiera n I •  •  p o  d i •  n k ą .

M T  i u ą d l i «  d o  « « fc f ii« ,  ' W



PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V  aobtitę , dnia 5 -g© but. m g ed z . t - * |  fis* południa  
iprzed*wać będę nr Lubomio no rynku za gotówkę naj­

więcej dającemu:

2 prosięta.
Ssttkolakf, kom. sąd. w Lubawie.

9 a la  10 a t f t t ia la  rb, o  g o d s . 9 I só l przed poładn .
sdbątizie ale w O korllnlo nr *b *rży  p. S a tk e o a k ia g a

— sprzedaż drewna
opalowego i użytkowego.

P a ń stw o w e  M adlein ictw o w  Ł ąborzu.

F o la e a n  po wenach I no nroronkoob wyją!« 
konto k cpayainych  nr lloóo looh  n n ia ja a y th  

I nrogonoaro

Makuchy pierwszorzędne
O tręby p szen n e  S ży tn ie

W ęgiel k ow a lsk i I. a  m yty
S z c z a p y  sa sn . su ch e  I. i II. k l.

ALOJZY BIELECKI, Lubawa,
ul. 19 Stycznia, tel. E6.

tmftm

Sxsn, Obywatelstwu L ubaw y I oko ltoy  podaję
do wiadomości, że

ed  dnia 2 -go  s ty c z n ia  1929 r .
|
1 przejąłem

j skład kolonialni;
ii emmmwn tmiuumiut umnimniB mmiwiMH «uuuuiuin «miuHmit* niuminn »łMłflmiH muiNUims

Iw  ryn k u , d a w n iej Fas J. S p iż e a s k l .
J  Staraniem mc jem będ tle Szanowną Klientelę skorą

i rzetelną obsługą zadowolić. Proszę uprzejmie o ła­
skawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa,

Józef Broniewski, Lubawę.

!f

i
D  p u i n u s y  j n i ö i u n n i i  \\\\( p n a m a j j ^

UWAGA I UWAGAI
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

„DIABOLO“
na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem,

uleży przy zakupie wybierać tyike „DiABOLD“,
wirówkę o najdekładniejszem odtłuszczaniu i z gwa­

rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 
u upoważnionych zastępców firmy.

SIASQLQ-SEPERATQR, ̂ -V T -  Jawniej szw ed zk i*  
* a a |w iró«fcl Pam pę*?  

Lwów, P oznań , f s r s z s w s ,
~*Inspektor£na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 

Brodnica, Przykop 37.
na pow. Działdowo, Lubawa — Maksymilian Zawadzki 

Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

POLECAM na s e t o m
RADIOAPARATY
na korzystnych warunkach oraz 
lampki i baterje anodowe. - - -

POZATFM’PO LECAM :_____ _ _ _
7 F f i f l K Y  ścienne i kieszonkowe, instrumen- 
L L U n i t  I ty muzyczne i przybory do tychże 

oraz artykuły optyczne. - - : -
J A N  K R A S I Ń S K I ,  mistrz zegarmistrz. 

LUBAWA, Rynek 4 .
Instalację radioaparatów wykonuję pod gwarancją.

V  p o n ied z ia łek , dal*  81, 
gru d nia  ub. r»

U T  zgu b iłem
w  i o w t m m i s ś s i s

700 zł.
Uctciwego zmlazcę uprastam 
o zwrot za wynsgrodieniem

Jan S t a ł k o . s k l ,
Trzcin, pocita Mrocino.

1 Z gubione w Nowy Rok
Z Ł O T Y  Z E G A R E K

w drodte z kościoła do ul. 
Panny Marji. Znalazcę proszę 
o zwret za wynagrodzeniem 
do fi?ji „Drwęca* w Lidzbarku.

DOM
m ie s z k a ln y
z e  s k ła d e m  b ła w s tn y m ,
w kościelaej wiosce jest na 
s p r a a ć a ź  la b  d o  w y d a ia r-  

ź e w ia n ia .
a. POLITOWSKI.

P o k r.y d o w ro , Brodnica

ZGUBIŁEM

k s i ą ż e c z k ą
wojskową

Kazisisrz Krezjain,
L in ó e le s ,

MASZYNY  
00 SZYCIA
H T  najlepszej jakości,

WIRÓWKI
Alfa^Lewal

z długoletnią gwarancją pc cenach fabrycznych na 
raty miesięczne i dogodnych warunkach p o l e c a

Jan Wygocki, Nowemiasto Pom.

MAJSTER
z azarwarksmi potrzebny od 
1-go kwietnia 1929 r. na ma­
jątek 500 morgowy, or*ezn*ny 
z kowslst*em, podkuwaniem 
koni, prowadzeniem miócarni, 
z grubszego s stelmach arką 

i raurarstwem

Również potrzebny je*t

WŁODARZ
energiczny z szsrwarkiem pod 

ogólną dyspozycję.’
Zgłoszenia przyjmuje za rzą d  

ją tn s ć c i R a d su n c ,
pow lubawski Pomorze.

Kołodziej
z zaciążnikami
znajdzie miejsce od I-g o  IV. 

1929 r .

w Szczepankowie
pow. lubawski.

Rub cza, lekkie

S A N I E
j s d a s k o n r r , t a n i o  na

»przedaż.
PIOTR JURKIEWICZ,

Nlh I 4&t-ka

Potrzebni ud I-go k w ietn ia  
I3 i9  r .

2 fornale
z  s « c ' ą g n m i

i p a s t e r z
z  z a c i ą g a m i ,

który zarazem dój o b e ja ls ,
megą bjó bez krów.

M a ] . [ L i p o w y d w ó r ,
pow. Lubawa.

MURARZA
m ajątkow ego z  s c o ią ż n l-  

k sin i postukuje

Zarząd Mająto. Rakoti&e,
pow. Lubawa- Pomorsa

Kowala
i rę czn la k o w
x p e o y t k r m l  pngzukaje od 

I IV. 1928 8*.
G R A D U SZE WSKI,

majute* T>lce

D O J A R Z A
x z a c i ą g ie m

poszukuje od I. IV. 1929 r.
M sj. K scx eb $ g » o .

To w. św. Wincentego ä Pauio
«rządca

w  n led a ie lę , d n i. IS s ty czn ia  1929 p.
przedstawienie amatorskie

p o łą czo n e  z  T A I C A H L
C zysty  zy sk  p f i a s n a o z s a y  n a  « tf s y M s a is  

O sk ro n k l I Jaj roabsićow ą«
Odegrana będzie sztuka ludowa przez Korzeniowskiego

„ O K R Ę Ż N E “
Kemedja w dwuoh aktach.

Muzyka wojckówa brodnickiego pułku 6. 
P n o z ą ta k  KONCERTU a  godziw i« 7.90 w tocz . 
P r s s ł s t a w i t n l i  p u n k tu a ln i*  o g o d z . 8  w ls s s ,  
Gony miej*© i Rezerwowe 2,50, zł, I miejsce 2 *1, 

II. mcejsce 1.50 *L Wstęp na salę 50 gr.
G e n cm ln n  p ró b a  ar soh atę , dnia 12 
bm i o g od zin ie  6-tej w ie c c o re m .
Wstęp na sa le : dzieci stkolne 3o g% dorośli 1 zloty. 
Szfeia. Obywatelstwo miejskie i wiejskie prosimy upnej- 
mie o łaskawe poparcie i liczny udział. W razie nie­
przybycia pizyjmujo datki piealętne p. Miłosze «'«ki.

ZARZĄD.
Bilety można nabyć u p. Miłoszewgkiego, przy aaaie 

od godz. 7* mej wieczorem.

Przy ujemnym bilansie handlowym i gg

m W  k u p u jc ie  iySk©

R A D I O A P A R A T Y
t l i i f l l l U I I I I ) I H n i H f i U I I K I I I I I N M l W l f l M l i l U U ł f f H i m ł ł l l l l U l i H l l i U i W » K H I U H H t m m K U H m m H I U m 8 f t ! ^ 3

K R A J O W E
Posiadamy stale na składzie odbiorniki jedno, 
dwn, trzy i ezterolampowe, głośniki, lampki 
„Philipsa“ (wyrób krajowy) akumulatory, ba­
terje anodowe, odgromniki, druty do instalacji, 
izolatory oraz części do budowy a p a r a t ó w .
Rzetelna i sumienna Dogodne warunki

obsługa ! spłaty !
Instalację wykonujemy |f a c h o w o.

„DRWĘCA“ Dmkarola i Rtlęgarais
D Z I A Ł  R A D J O W Y .

J e d y a e  pried.lębior.two w Nowem* 
mieście, p o s i a d a j ą c e  z e z w o l e n i e  na 

handel radioaparatami.

Mim od zaraz nst

i u bran ie  smskisg
mało mywane

i jaskółka z tamizeiką 
I ro w e r  jak ssij 
f ro w e r

w dobrym stanie używany 
Zgłoszenia na powyższe rzeczy 

priyjmojo

K. Sołobodowski,
mistrz irawiecki

L u b i « 0 |
Kilińskiego 6.

D nia 24-go  g ra d n ln  28  f .  
z n a l e z i o n o

na drodze a id w e g o m is s t«  
di* F a e ó łt jw s

ROWER.
Właściciel może go odebrać za 

wyns grodzeniem.
Zapytanie skierować do eksp. 

„Drwęcy*.

M ajlapsz«

pierze gęsie
ad 8 - 9  zł zm faist getove»  

da npcypu sprzmńm

T. Ewert >wski
$owem3a*t*,Pr*emysłowa8..

9*

Z gubione

jijfen Kijte
Zn&laTca zechce oddać do 

ek$p. „Głosu LidibgrsklegoV 
F*% Rtisińalil.

Tapety
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  •. —

K sięgarn ia  „ D n fą g f11«

B A N K  L U D O W Y
w Nowemnleście n. Drwęcą.

U dziela członkom pożyczek -wekslowych 
i na koncie bielącemu

P ob iera  12®/» w'»to«nakn rocznym,"
P rzyjm u je  u k ł a d y  d e p o z y t o w e  

I p łac i z a  w yp ow ied zen iem
riiiennem 6 proc.
miesięcznem 18 proc.
kwartalnem i9 proc.
półrocznem 10 proc.

jftgr W k ł a d y  [;do l a r  c  w m s  "WĘ
kwartalnem {5 proc.
półrocznem 6 proc.

■fr ■ s ło to , s r e b r o , d o lary , m ir k i,K upuje  8 frank i I inno o b io  w oluty!
P o ś r o in io s y  w kupnie i sprzedaży akeyj i papie 

rów wartościowych
P o s i a d a  Zastępstwo | Banku Polskiego dla 

inkasowania weksli
N a I o ż y do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu.

—  mm  n i w  i i  n i  t  i i  t i u  i r r i r r  m m n  M m r  f i  r  ~  i  11 m m m m  » « u  w ś ?  i

! S ta le  ś w ie ż e

BATERIE ANODOWE
1 pclfoaj

' y,Drw ęca11 Drukarnia i Kslęgaraia.

V  A d W 8 I P  H A D E S Z ł  Y  c!o IB ciej Masy 18-tej Loterji Państwowej.
U l  I  ■  O statn i term in  od n ow ien ia  i n ab yw a -

mam w  msP mm —■  mm.i z inmriuiTm ■ nia dnia 8 -go  s ty c z n ia  1929 r .
Cena ćwiartki losu dla posiadacza 10 zł, dla nowonabywcy 30 zł.

■ BP* C iągn ien ie  o d b ę d zie  s ię  ju ż  9 -go, IO-go i ll-go  s ty c z n ia  1929 r .
Kolektura Loterji Państwowej ,tDfwęca“ w Nowemmieście uraz filje w Lubawie i Lidzbarku.



Nr. 3. „ D R W Ę C A “ — SOBOTA' ,  D R I A  5 - 0 0  S T Y C Z N I A  1 1 1 9  r.

Ciekawe wrażenia dzielnego 
mislonarza o nieznanych szcze­

pach indyjskich.
Zamierzchła romantyka szczepów indyjskich w 

Ameryce odżyła na nowo dzięki odkryciom, jakich osta­
tnio dokonał misjonarz Franciszek Ssloni w dziewi­
czych paszczach Brazyljj.

Ozieinemn misjonarzowi ndało się dotrzeć w głąb 
paszczy brazylijskiej, gdzie dotychczas nie postała 
jeszcze stopa białego człowieka.

W ostępach tych natrafił na zapełnię nieznane 
i żyjące jeszcze w pierwotnym stanie szczepy indyjskie 
Tnianac, Chrumas, Faina, Vadicotas i Csrachunas. S i­
lom przebył wśród nich kilka miesięcy i opowiada nie­
zwykle interesujące i sensacyjne szczegóły z życia 
łych prastarych szczepów indyjskich.

O. Saloni zapamiętał 500 słów nieznanej dotych­
czas mowy indjan, a nawet ułożył specjalny słownik.

Najciekawsze są obyczaje małżeńskie wspomnia­
nych ładów, stojących na pierwotnym, pstrjirchslnym 
poziomie kultury, Gdy małżeństwa urodzi się syn, 
ojciec stara się natychmiast o wyszukanie narzeczonej. 
Zwraca się mianowicie do innego małżeństwa, które 
ma dziewczynkę i rodzice na podstawie umowy posta­
nawiają połączyć swe dzieci węzłem małżeńskim.

Różnica wieku nie odgrywa tu żadnej roli, a na­
wet zdarza się, że wybrana narzeczona jest o dwadzie­
ścia lat starsza. W tym wypadku wychowuje swego 
narzeczonego i pracuje za niego jak długo ten nie 
osiągnie 12 go roku życia, to znaczy nie staje się zdol­
nym do małżeństwa.

W tym okresie następuje uroczysta ceremonja za­
ślubin. Narzeczona udaje się na pewien czas do sa­
motnej chatki w lesie, gdzie odwiedza ją jedynie mat­
ka, wtajemniczając w cbiwiązki małżeńskie.

Trzeciego daia achodzą aię krewai i przyjaciele 
i zaczynają aię właiciwe uroczystości zaślubin.

O wschodzie ałońca zasiadają narzeczeni na ma­
łych ławeczkach naprzeciw aiebie — narzeczona ozda­
bia się specjalną, kuniztowną, weselną fryzurą.

Pierwszs zwraca aię do młodej pary matka narze­
czonego i według tradycyjnych formatek wygłasza 
przemówienie o obowiązkach męża wobec żony. Na­
stępnie matka narzeczonej wygłasza identyczne prze­
mówienie o obowiązkach żony względem męża.

Tę samą formułę p&wtaiziją obaj ojcowie, rodzeń­
stwo i krewni narzeczonych.

Po zakończeniu przemówień zaczyna aię uczta 
weselna. O zachodzie ałońca młoda para ndaje się 

- do swej zagrody. Mąż pierwszemi plonami w gospo­

darstwie dzieli się według starodawnych zwyczijćw z 
ojcem, teściem i całą rodziną.

Oryginalne są również zwyczaje pogrzebowe. Cia­
ło zmarłego zostaje spalone, poczem popiół zebrany 
do kunsztownie splecionego koszyka, zawieszają na 
specjalnym sznurze u suf tu chaty. Koszyk taki uwa­
żany jest jako święta telikwje.

Do popiołu zwłok zmarłego przywiązane aą roz­
maite wierzenia. Tubylcy nważają go za niezwykle 
skuteczne lekarstwo, to też jeśli mieszkaniec chaty 
choruje, rodzina naciera go tym popiołem.

Iadjanie wierzą w życie pozagrobowe i wyobra­
żają sobie bardzo poetycznie, że dasze ludzi za życia 
dobrych i szlachetnych żyją po śmierci na gwiazdach. 
Natomiait dusze ludzi złych akuzane są na pokutę aa 
ziemi i pozostają między łudź ni ukryte w ciałach zwie­
rząt lub przedmiotów.

Naogół panuje wśród tych szczepów jednoźeństwo, 
pożycia zaś małżeńskie aą bardzo szczęśliwe. Jedy­
nie naczelnik wioaki może mieć nawet 3 żony.

Ojciec Saloni opowiads, iż indjaaie mają cudo­
wne klejnoty przepięknej zielonej barwy, jakich jesz­
cze nigdy uie widział. Zazdrośnie jedaak strzegą ta­
jemnicy, akąd pochodzą ich drogocenne kamienie.

Misjonarz na samotnej wyspie.
Ns odciętej od świata wulkanicznej wyspie Nina 

Fon w grupie wysp Przyjsfni, w Oceaaji, misjonarz 
ks. Jousy spędził 42 lata. W ciąga 10 lat był pro­
fesorem teologji we Francji, a następnie pełnił obo­
wiązki duszpasterza na wyspie Walii* w Oceanji, po­
czem został misjonarzem wyspy Niua Fou. Nieprzy­
jęty przez mieszkańców, zmuszony był wybudować 
sobie słomianą chatę na kraterze pewnego starego wul­
kanu. Pożywienia szukał sobie jak Rooinson Kruzoe. 
Dziś połowa mieszkańców wyspy jest nawrócona. 81- 
lcłni ks. Jsuny może z radością spoglądsć na swoje 
dzieło, któremu poświęcił życie.

Nina Fou jest jedaą z tych zagubionych w bez­
kresie oceaau wysepek, które posiadają własne króle­
stwo tubylcze, zależne jedaak od Anglji. Pod względem 
kościelnym wyspa należy do W>carjatu Apostolskiego 
Centralnej Oceanji, liczącego 7800 katolizów, tj. pra­
wie trzecią część całej ludności 23795.

BrazyIJa krajem przyszłości.
Emigracja do Brazylji jeszcze ciągle jest zupełnie 

niedostateczną, gdyż wynosi zaledwie około 10.000 
osób rocznie. Większość przybyszów stanowią Portu­
galczycy, po nich idą Włosi, rzecz ciekawa, z kolei 
Litwini, Polska z liczbą około 4.000 emigrantów rocz­

nie stoi dopiero na miejscu uiódmem; najmniej osób 
przybyło ze Stanów Zjednoczonych.

Jeżeli się zważy, że Brazylja po przeprowadzeniu 
należytej kolonizacji może pomieścić i wyżywić prze­
szło miljatd ludzi, przeto wobec dzisiejszej liczby za- 
luduieais, wynoszącej tylko około 20 milj otó w jeszcze 
daleko do jej nasycenia.

Dzikusy śmieją sią z Europejczykom.
D »aj ftaacnscy podróżni Msre Allegret i Robert 

G'de, oderyli nowe plemię murzyńskie w południowej
Afryce. Ludzie tego plemienia żyją w «tanie zapełnić 
dzikim, nie zabłądził nigdy do nieb żaden misjonarz 
i nie ogiądtli dotąd .białych twarzy”. Widok francu­
skich podfóżaych doprowadził ich do wybuchów nia- 
okiełznanej radości. Przewracali się ze śmiechu po tra­
wie, oglądsjąc europejczyków, którzy wydali im się 
niezwykle zabawaymi. W zdumienie wprowadziły 
dzikusów ubraaia białych ludzi. Szczep Msssa — ta­
kie bowiem nadsją sobie nazwisko — ntywa wyłącz­
nie stroją adamowego. Oizaaką elegaacji jest tyiko 
fryzura bardzo ataraanie ułożona i pielęgnowana. Fry­
zurę noszą jednik tyiko kobiety, mężczyźai strzygą 
się krótko i kosmyki swych włosów oddają wybran­
kom swego serca. Pomimo prymiływności obyczajów, 
kobiety ze szczepu Misia posiadają wiele wrodzonej 
kokieterji i wdzięku. Dla śmiesznych przybyszów by­
ły bardzo gościaae, gotowały im jadło i zbudowały 
namiot. Europejczycy nie mogli się jedaak odwzaje­
mnić kosmykami swych włosów, obaj bowiem są ły­
symi, a ten drobny niedostatek natury wywołał słuszne 
niezadowolenie mnrzynek.

Słowo honoru Anglika.
W sierpnia rb. inspektor towarzystwa ubezpieczeń 

z Dublina Holland Hura» porwaay został przez pod­
miejskich baadytów. Wypuszczono go późaiej za 
okupem. Gdy po pewnym czasie bandyci wpadli w 
ręce policji, a Hsrrnpa wezwaao do sędziego śledcze­
go, aby stwierdził ich tożsamość, poszkodowany od­
mówił udzieleaia w tej sprawie odpowiedzi. .Kiedy 
mnie wypuszczoao na wolaość*, oświadczył on sądzie- 
bu, .dałem baadytom słowo bonom, że ich uie wydam. 
Stówa mego nie ztamię. Jestem Anglikiem, a Anglik 
dotrzymaje słowa, nawet gdy je da bandytom”. Sę­
dzia żądał od Harrapa wyjawieaia prawdy, grożąc ma 
karą aresztu za odmowę składania zeznań. Areszto­
wani bandyci, nie chcąc narażać na karę .uczciwego 
człowieka*, przyznali aię wówczas sami do winy.

gdzie jest, który się narodził król żydowski? Albowiem widzieliśmy 
gwiazdę jego na wschód ałońca i pnyjechaliśmy pokłonić się jemu.

Śmierć misjonarza polskiego w Chinach.
Skromny polski misyjny stan posiadania w krajach azjatyckich 

poniósł stratę przez zgon misjonarza, ks. Augustyna Pliczki, apostoła 
Hong Kongu.

Zmarły misjonarz urodził aię w Katowicach w roku 1874. Czu­
jąc powołanie, udał się do towarzystwa misyj zagranicznych w Medjo- 
isnie, skąd po święceń ach kapłańskich wyałano go do Hong Kongu, 
gdzie bawił 30 lat. Uprzejmość, wesołość, pobożność, oraz niezwykła 
pracowitość, zdobywała mu serca wszystkich. To też pogrzeb nawie­
dziły tłumy, opłakujące zgon mitjonarza serdecznie. Kondukt żałobny 
prowadził ks. biskup Henryk Valtcxta.

Biskup — męczennik na wyspach Sołowieckich w ciężkiej 
pracy, w okropnych warunkach.

Berlin. .Atigemeine Rundschau” (Nr. 49) pisze;
— .O pobycie rosyjskiego (katolickiego) biskupa Mgra Sioskaaa 

na wygnaniu na wyspach sołowieckich otrzymaliśmy następującą bez- 
pośtedaią wiadomość: Biskup skazany został na roboty przymusowe 
w błotach; musi mieszkać w nieopaianym baraku, otrzymuje tylko so­
chy chteb i sztokfisza, jako pożywienie, i zaledwie najniezbędniejsze 
ubranie i to tylko podczas pracy. Poza pracą musi, podobaie jak 
pozostali więźniowie, zdjąć ubranie. Zdrowie jego jest już caikowicie 
zniszczone. Z powoda przeziębienia i morzenia głodem wzrok i słuch 
zaczynają mu odmawiać posłuszeństwa i jeżeli starania rządu łotew­
skiego, by go uwolnić jako obywatela łotewskiego, będą miały po­
myślą» rezultat, to powróci stamtąd b eduy kaleka.

Z nadprzyrodzonego pnnktn widzenia trzeba bisknpa podziwiać, 
a nie żałować, ale wobec takiego staną rzeczy ultramoralizującym 
potęgom Ligi Narodów chciałoby aię najchętniej rzucić w oczy stowo 
o pobiel, grobach. Teraz, gdy główna przeszkoda wszelkiej pomocy dla 
współbraci katolickich w Rosji ze strony Niemiec, mianowicie w osobie 
posła niemieckiego Brockdoiff-Raatzan, jnż nie istnieje, interwencja 
byłaby może mosliwa*.

Stulecia woinościEkatołlckiaJ w Anglji.
Dnia 13 go kwietnia 1929 r. upływa sto lat od chwili, gdy nie­

zmordowane wysiłki księcia Wellingtona i Daniela 0'Conella dopro­
wadziły do wydania bill«, przywracającego katolikom ungieltkim 
wolaość. W teu sposób nastąpiło zalesienie kodeksu, który jest 
aiestsitą (damą w hlstorji angielskiej, jak często to mówi aoglikauin, 
Sydney Smith. Z powodu tego jublcuszu w ciągu roku odbędzie aię 
¡szereg uroczystości. Zapoczątkowane oae zostaną przez kongres 
towarzystw, których działalność ma na celu nawrócenie Anglji. Kon­
gresowi przewodniczyć będzie J. Em. Kardynał Bearn.

NASZ PRZYJACIEL
Dodatek do „Drwęcy".

S ok VI. Nowemiasto, dnia 5 styczn ia  1929 Nr. i

Na uroczystość Trzech Króli.
* E W A N G E L J A .

napisana n św. Mat. w rczdz- U. w. 1—13.
Gdy się narodził Jeznz w Bitleem Juda, we dni Heroda króla; 

oto Mędrcy ze wschodu słońca przybili do Jerozolimy, mówiąc: 
Gdzie jest, który się narodził król żydowski? Albowiem widzieliśmy 
gwiazdę jego na wschód słońca i przyjechaliśmy pokłonić aię jemn. 
A usłyszawszy król Heród, zatrwożył się i wszystka Jerozolima z nim.
1 zebrawszy wszystkie przedaiejsze kapłaay i doktory Indu, dowiady­
wał się od nieb, gdzie się miał Chrystus narodzić. A oni ma rzekli: 
w Betleem Jndik m, bo tak jest napisano przez Proroka: 1 ty Be- 
tleem, ziemio Judzka, z żadnej miary nie je>teś najpodlejsze między 
książęty Judzkiemi: albowiem z ciebie wynijdzie wódz, któryby rzą­
dził lud mój Izraelaki. Tedy Heród, wezwawszy potajemnie Mędrców, 
silnie się wywiadewał od nich czasu gwiazdy, która aię im ukazała.
1 poiłiwszy je do Betleem, rzeki: lJź:ie, a wiwiadujcie się pilate
o dzieciątka; a gdy znajdziecie, oznajmijcie mi. aby i ja, pojechawszy, 
pokłonił się jemu. Którzy wysłuchawszy króla, odjechsli. A oto 
gwiazda, którą byli widzieli na wschód słrńca, szłs przed nimi, aż 
przyszedłszy stanęła nad miejscem, gdzie b?ło dziecię. A ujrzawszy 
gwiazdę, nradowsli się radością bardzo wielką. I wszedłszy w dom, 
znaleźli dziecię z Misją, matką jego i opadłszy pokłonili się jemn; 
a otworzywszy skarby swe, ofiarowali mu dary: ib to , kadzidło i mirę. 
A wziąwszy odpowiedź we śnie, aby się me wracali do Heroda, inszą 
drogą wrócili się do krainy swojej.

Trzej Mędrcy ze wschodu.
Cbaldejczykowie znakomicie z pomiędzy wszystkich dawnych na­

rodów oprawiali nankę gwisździarstwa, z giecka astrom raję. Żyjąc 
pod jssnem i pięknem niebem na wschodzie, gdzie noce bywają dłw- 
gie, pogodne, wspaniałe, nderzeni byli okazałością niebios, endną har- 
monją okłada planetarnego, wielkością tylu cist, zawieszonych w prze­
strzeni, krążących nstawiczaie, a nie przeszkadzających jedno drugiemu.



Jaką pogodą bądziemy mieli 
fc_. w styczniu.

Tegoroczna zima jest dość oryginalna. Zaczęła 
sią ściśle kalendarzowo, ale odrazo ostro, śniegiem 
i mrozem, który na Bole Narodzenie wzrósł do po­
tężnej tągoici. Potem odrazn, „jak nciął”, przyszła 
odwilż — fala wilgotnego ciepła, pod którego wpły­
wem gruba ja t wari twa iaiegu stopniała, stopniały 
tedy na sztncznych ślizgawkach, piściia też Wisła, 
która przez kilka dni mrozów zamarzła.

Owa zmienność dotycbczaiowcgo przebiegu zimy 
kale wnioskować o zmienności tej pogody przez ciłą 
tegoroczną zimą. Lecz oczywiście taka prognoza ca­
łoroczna jest rzeczą trudniejszą i mmi być raczej bar­
dziej ogólnikowa. Narazie podajemy prognozą prze­
biega pogody w ciąga stycznia nowego roku p. Fr. 
A. Prengla z Bydgoszczy, który twierdzi, śe przeważać 
bądzie pogoda silnie zmienna i wietrzna o wiąkszem 
zachmurzeniu na początku i w kcńcu każdego miesiąca 
Temperatury umiarkowane, kilka mroźnych dni. Dłuż­
szego okresu silnych mrozów nie pctrzebnjemy sią 
obawiać. Natomiast ckres krytyczny dla pogody, po­
dobny do owego z połowy grndnia ostatniego rokn, 
mogący przynieść zaburzenia atmosferyczne i z tern 
połączone niespodzianki w pogodzie, istnieje około 
5 i 20 ¿stycznia. Większe opady w postaci śniegu 
i deszczu w pierwszej i ostatniej dekadzie miesiąca.

Dni krytyczne miesiąca, około których skoncen­
trują sią katastrofy tywiołone i rozmaite gwałtowne 
wypadki, przypadają na około 5, 8, 9, 22, 27 i 29 
stycznia. Co do trzęsień, to szczególnie .ostatnia de­
kada przyniesie kilka wstrząsów podziemnych, lnb 

działalność wulkanów.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
W Warszawie ma pcwstić największa na 

Śmiecie radiostacja.
Towarzystwo Polskie Radjo projektuje wybudo­

wanie w Warszawie wielkiej stacji raójowej o sile 120 
kilowatów, której zasiąg detektorowy (wraz z pozosta­
łem! stacjami) obejmowałby niemal całą Rzeczpospoli­
tą Polaką. Takie udostąpsicnie odbioru rsdjowtgo 
najszerszym rzeszom obywateli w całym kra,u miało­
by wielkie znaczenie kulturalne i wychowawcze, gdyż 
na odbiornik detektorowy, niezwykle tani, może sobie 
pozwolić niemal każdy, a
Zapalenie płuc więcej cfiar pochłania nJź kula 

na wojnie.
Londyn. Zapalenie płuc, na które zapadł król 

angielski Jerzy V, zwróciło nwagą świata na tą cho-

robą. Okazuje sią, że zapalenie płac, jak twierdzą 
lekarze, cd lat przeszło 10 jest najbardziej nagminną 
chorobą, trapiącą dzisiejsze pokolenie.

W latach cd 1918 do 1920 umarłe na zapalenie 
płne dwadzieścia miljonów osób to jest prawie trzy 
razy tyle, ile poległo w czasie wojny światowej. W 
samym tylko 1919 rokn umarło na tą chorobą w 
Europie 3 miljony Indzi, w Stanach Zjednoczonych 
1 miljon, w indjach 6 miljonów. Statystyki za rok 
1927 jeszcze nie przeprowadzono, ale można przypu­
szczać, że bądzie ona straszną.

Sam na sobla dokonał oparacji wycięcia 
Ślepej kiszki.

W znanym ośrodka przemyśla filmowego, mieście 
Hollywood, znalazł aią chirurg, dr. Meal, który złożył 
chyba jedyny w swoim rodzaju dowód zimnej krwi 
i odwagi.

Oto, stwierdziwszy u siebie zapalenie ślepej kiszki, 
dr. Mtal postanowił wypróbować na sobie działanie 
znieczulenia miejscowego i własnemi rąkoma dokonać 
nsnniącia ślepej kiszki.

Otoczony przez kilku innych lekarzy, siedząc na 
fotelu z plecami opartemi o poduszki, dr. Meal naj­
pierw znieczulił miejsce operowane, a następnie tak 
spokojnie i pewnie dokonał na sobie operacji, jak 
gdyby wykonywał ją na jednym ze swych pacjentów.

Otaczający go koledzy przyglądali sią tylko tetnn 
niezwykłemn widowisku, prosił ich bowiem, aby iater- 
wecjowali tylko wówczas, gdy tego zażąda. Obeszło 
aią jtdnak bez interwencji.

Natychmiast po skończeniu operacji, mążny chi- 
targ opowiedział dokładnie zjawiska, które zanważył 
na sobie podczas jej przebiega.

Kłopoty krćla libańskiego.
Tirana. Achmed Zogn I., król Albanji ma teraz 

więcej kłopotów, niż włosów na głowie, jak mówi 
przysłowie.

Przedewtzysikiem sprawa koronacji. Już po raz 
trzeci odkłada ją król, gdyż wciąż jeszcze niegotowe 
są apartamenty dla licznych gości na tę uroczystość.

Król ma jeszcze poważniejszy kłopot, w kióiym 
nawet stukanie palcem w palec nie pomaga: nie wie 
z kim aią ma żenić.

Do niedawna uważano za jego narzeczoną p. Lelą, 
23-letnią córą Sztfkot - Beja Feríate», bogatego oby­
watela ziemskiego z Elbasany. Alt Zogu, wstąpiwszy 
na tron, odrzucił mszaljansową psrtją. Król albiński 
musi sią ożenić z księżniczką krwi, rzekł tobie, i na­
pisał długi sentymentalny list do panny Leli, w któ­
rym przeprasza ją za zawód, donosząc jednocześnie, 
że obowiązki króla nie pozwalają mn na spełnienie 
woli serca. Rozgniewany papa panny zażądał zwrotu 
„drobnych” pożyczek kawalerskich, ale Zcgu 1. pokrył 
milczeniem królewakiem wymagania niedoaztego teścia.

V

Chciał jaż Zogn żenić sią z księżniczką Git vanoą 
córką Wiktom Emanuela, ale mailowi* nie pozwalają, 
bo to... katoliczka, a niewiadomo, czy zgodzi tią 
przejść na wiarą muzułmtńską. Jak twierdzą złośliwi, 
gdzież icb niema, księżniczka G ovanna nictyłko nic 
myśli o zmianie religji, ale zgoła i o wyjściu zamąt 
za byłego cficera austriackiego.

Ostatecznie palce króla libańskiego wystukały po­
dobno nową kandydatką, ma nią być córka eg pskiego 
króla Fanda. Czy nda sią Achmedowi Zogn !. wło­
żyć na jej skronie djadem świeżo opieczonej korony, 
— to jeszcze wielkie pytanie.

Z miłości dla chorego konia karmił go 
kośćmi ludzkicmi!

Przed trybunałem w Leoben rozegrał aią ciekawy 
procea o shińbienie grobów. Jako oskarżony stanął 
parobek Michał Haag, który dopuieil sią inkrymino­
wanego przestępstwa z miłcści dla konia. Haag jest 
parobkiem n pewnego właściciela dóbr w Górnej 
Styrji i od kilkunastu lat posługiwał sią w swoich 
czynnościach koniem, którego pokochał serdecznie 
i który w braku rodziny był jego jedynym, wiernym 
przyjacielem.

W ostatnich czatach koń, widocznie pod wpły­
wem pcdeszłegot wieku, zapadał na zdrowiu, co biedny 
parobek odczuwał bardzo przykro i widocznie bardzo 
nad tern bolał. Jakiś dowcipniś p< radził mn zatem, 
aby poddał konia kuracji odmładzającej, żywiąc go 
żmielantmi kośćmi. Haag w swojej naiwności dał sią 
wziąć na kawał i wykombinował sobie, że najlepsze 
do tego celu będą kości ludzkie. Z miłości dla kom* 
nie zawahał sią zatem pójść w nocy na cmentarz, 
rozkopać kilka mogił i zabrsć kości do domu. Na­
stępnie na żarnach domowycb zmelł kości, z mąkł 
źrebił papką i żykami dawał koniowi to orgiaalne le­
karstwo.

Zbrodnia wyszła na jsw i żandarmerja ku zdu­
mieniu swemu znalaiła w komórce poczciwego parobka 
kilka piszczeli ludzkich, nkrytych w worku pod łóżkiem. 
Aresztowany Haag przyznał aią zupełnie dobrodusznie 
i szczerze do winy i usprawiedliwiał sią przed sędzia­
mi: „Moje komsko tak źle wyglądało i tak mi g*
żtl było, że mi serce z bólu pękało. Cóż było robić, 
przecież chciałem go ratować!*.

Sąd wziął pod nwagą okoliczne ści łagodzące, jak 
miłość dla konia, młcdy witk i niedoświadczone 
oskarżonego i nieskazitelną przeszłość i skazał Haag« 
na 3 dni aresztu.

Pantofelek kopciuszka.
— Kupiłam sobie parą pactcfelków z wężowej 

akóry.
— O cioc u, to musiał być clbrzymi wąż, z któ­

rego zrobiono te pantcfelki.
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Mędrcy i badacze przyrody dostrzegli w dziełach boiycb nieskończoną 
mądrość Bcga, boć niebiosa, jak mówi psalmista,roipowisdsją chwałą 
bożą, dzień dniowi opowiada słowo, a w nocy okaznje znajomość.

Ci Cbaldejczykowie, badając niebo, a czytając tam, jako w księ­
dze, rozwaitej przed icb oczyma, znali wazyatkie gwiazdy, planety 
i komety. Kiedy przeto ujrzeli jakąś gwiazdą niezwykłą na wsebód 
słcńca, a ta okazałością i blaskiem przenosiła wszystkie ciała nie­
bieskie, zdumieni, pytali jeden drugiego, ccby to było za zjawisko, 
i na co dane światu ? Badając i dociekając pilnie, musieli zajtzeć do 
starych ksiąg awoicb, a znalazłszy tam przepowiednie przodka swego 
Bahama, niewątpliwie doszli znaczenia tej gwiazdy nowej, świetnej, 
endownej. A jakież to było proroctwo Balaama' i kim był ten 
Balsam? „

Kiedy Izraelici, prowadzeni przez Mojżesza z niewoli egipskiej, 
mieli wejść do ziemi swych ojców, do Palestyny, mnsieli po drodze 
i w istnej Palestynie zwojować Indy, tam osiadłe. Po pokonaniu 
królów cbananejakiego i amonejskiego, wielka trwoga ogarnęła Moabi- 
tów. Król ich Balaacb, widząc, iż orężem nie pokona Iaraeia, posłał 
do Balaama czarnoksiężnika, mieszkającego w Mezcpotamji nad 
Eufratem, aby cn przyszedł i przeklął tea lud, a dopiero po przeklę- 
ctwie bądzie go mógł pob<ć i wygnać ze swoich posiadłości. Wiem, 
bowiem, przydał, iż błegosławion będzie, kogo ty błogosławisz, a prze­
klęty, na którego złcrzeczeńitwa zgromadzisz.

Balsam, raz i drogi proszony przez króla Msob tów, przybył. 
Po złoźonem całopaleniu, gdy wyprowadził go Balaacb na górą wy­
soką, akąd widać było obóz izraelski, Balsam, natchniony duchem 
bożym, miasto przeklinać, zaczął błogosław ć I ráelowi. Ujrzą go, tak 
mówił, ale nie teraz, oglądam go, ale nie z bhska. Wznijdzie gwiazda 
x Jakóba i powstanie latka z Izraela i pobije książęta Moab i spusto­
szy wszystkie syoy Set... Z Jakóba bądzie, któryby panował.

Głos ten proroczy rozległ aią po całym Wach dzie. Przechował 
sią w podania, s może i w księgach w pokoleniu Bahama, temwięcej 
i w narodzie jego. Wyraźnie on zapowiadał Meijasza i panowaaie 
jego. Do Mesjasza też jednozgodnie żydzi i chrześcijanie odnoazą 
to proroctwo. Kiedy więc zapowiedziana gwiazda okazała sią na nie­
bie, na wschód słońca, gwiazda niezwykłej jasności, widziana nietylko 
na wschodzie, ale i na zachodzie, w Rzymie samym, jak świadczy 
Plinjnrz, Rzymianin i poganin, iż ukazała sią kometa tak świetaa, że 
patrzeć na nią nie możaa było, a zdawało aią ludziom, jakoby tam 
widz cli Boga, pod postacią ludzką; cóż dziwnego, że mędrcy ze 
wschodu słcńca, wspomniawszy sobie proroctwo Balaama, a z po­
wszechnego na Wschodzie podania wyglądając Mesjasza, oświeceni 
łaską Ducha św., poszli za jej przewodni»twem i przybyli do Jerozo­
limy, pytając, gdzie jest, który aią narodź ł król żydowski? Aloowiem 
widzieliśmy gwiazdą jego na wschód skńca i pizyjechaliśmy pokło­
nić sią jemn. ,

Czem była ta gwiazda? Nie była to zapewne gwiazda stała,, 
albo planeta, której miejsc* i obroty na niebie dokładnie są znane.
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Taka gwiazda nie byłaby sią wydala czerni nadzwyczajnem. Był te 
prawdepedebnie jakiś mtteor świetlny, albokemeta, niewidziana dotych­
czas przez ludzi; zawieszony zaś w średniej atrifie powietrza, szedł aa 
wzór owego cgniitego słupa, prowadzącego synów Izraela na paszczy, 
lani utrzymują, że aniół, obleczony ciałem jaśniejącem na podobień­
stwo gwiazdy, szedł przed magami i prowadził ich. Św. Augustyn 
gwiazdą głosem nieba zowie!

Skąd zrś, i z jakiej krainy ze wscbodn słońca przybyli? również 
trudno napewne oznaczyć. Witlu utrzymywało, że to byli f isze bwi* 
i mędrcy perscy, a nawet przydawali, że byli uczniami Zoroaatra 
Wielebny Brda i opat Rupeit mniemają, że ptzybyli z trzech części 
świata, znanych podówczas: z Azji, Afryki i Europy, aby cały świat 
nznsł i dał pokłon Zbawicitlowi swemu, lob w osobach swych figuro­
wali ludzi tych trzech części świata. Przetoż poapc licie trzech królów 
malują w postaciach Etjopa, Persa i Greka.

Pytają jeszcze cirkawie, czy mędrcy ci byli królami? W kościele 
utrzymuje sią powszechne mniemanie, że ci trzej mędrcy byli królami. 
Inni jednak nie przyznają im królewakiej godności.

Nic to nie ujmuje czci ani powagi mędrcom, choćby królami nie 
byli w ściąłem znaczeniu. Dzierżyli oni inne szczytniejsze berło, 
berło nauki. Choćbyśmy przeto przypuścili, że trzej mędrcy, którzy ze 
wschodu słcńca do Jerozolimy przybyli, nie byli królami, w tem zna­
czeniu, iżby gdzieś rozlegle posiadali krainy, to przez to już, iż byli 
mędrcami, głośnymi nauką i zamcżncścią, byli ludźmi swego czasu 
znakomitymi. Przybycie icb przeto do Jerozolimy miało wielkie 
znaczenie. , •

Jakie były U h imiona? Pospolicie dziś zowią iih imionami 
Mclcbjor, Gaspar i Baltazar. W starożytności jednak inne spotykamy. 
Inaczej ich mianowali Grecy, inaczej Hebiajczykowie, lub z nich na­
wróceni chrześcijanie. Jedni zwal icb: Mzgaiat, Galgalat, Sarasia, 
drudzy: Apelliua, Amerus, Damatkuz; mni: Ator, Sstor, Paratoras.

Pytają jeszcze: kiedy aią ta gwiazda ukazała? lecz i tego na 
pewno oznaczyć nie można. Niektórzy przypuszczają, iż ukazała sią na 
dwa lata przed narodzeniem Cbrystnss, iżby mędrcy mieli czas zdążyć 
do Betlecm. Są i tacy, którzy znów trzymają, iż okszała sią w dzień 
poczęcia i. Jana. Jednak najpewniej pizypuścić można, że ukazała sią 
im w czasie narodzenia Chrystusa, kiedy i pasterzom smół sią uka­
zał. Pewnie mędrcy tą simą jasność bożą, co oświeciła zewsząd 
pasterzy, a dla nich w cudowną gwiazdą sią przemieniła, iżby ich 
poprowadziła do Betlecm, ujrzeli w cbkkacb. Może i mnóstwo 
wojska niebieskiego widzieli, chwalących Bcga i mówiących: chwała 
na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli!

Wszystko to niewątpliwe, a najwięcej wewnętrzne światło łaski 
i natchnienie Ducha św., połączone z powszeebnem mniemaniem po­
dówczas na Wschodzie, że Mesjasz miał aią wkrótce okazać, pobu­
dziło mędrców, iż, nie bacząc na niebezpieczeństwa, trudności i prze­
szkody dalekiej drogi, wybrali sią i przybyli do Jerozolimy, mówiąc;


